Turkusy.
Turkusowy batonik wpadł mi przez okno. Podrapałem się w głowę. Nie co dzień batoniki wpadają przez okno, zwłaszcza w turkusowym opakowaniu. Zważyłem go w dłoni, był nadspodziewanie ciężki. Może to jednak coś innego? Sztabka czegoś? Elegancko opakowany meteoryt? Może to jakiś znak? Ale od kogo i w jakim celu? Sprawdziłem w Internecie aktualne promocje, nie było tam niczego w turkusowym opakowaniu. Postanowiłem zdjąć papierek. I co się okazało? Był to kawałek monolitu z „2001: Odysei kosmicznej” Stanleya Kubricka. Tylko po co ten turkusowy papierek?  Pomyślałem: żeby było ładniej. 
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